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ZIEMIA RZESZOWSKA
P R E N U M E R A T A  :
W Polsce mies i ęcznie :  80 gr. 
w  Ameryce  roczni e:  2 dolary.
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K olum na 3 -łam ow a .

G t "'- i’* ftlA i yjmuje I azial in««* *t . «. v p a « i  biuro w ORUKwRNI UDZIAŁOWEJ u » W*|a 9.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M a j a  9 .  — * on to lizakowe w p K 0 Nr 1 4 2472

Jrzttnnik doTu<uonv rfilko z powołaniem s/q no . Z i e m i ę  Rzeszowską"

T t  C C f  ■ Nie można zwlekać —  O co walczy Stron. Naród. —  Kto da więcej —  Batc wskie metody niszczenia 
I  i i W U  ■ Najważniejsze zagadnienia —  Kronika jasielska, jarosławska i rzeszowska.

Nie
S ła n a b y w c a  ludności pi Iskiej maleje. W sto­

sunku d > r. 192S spożycie chleba w P *lsce zma­
lało przeszło o 22 procent, cukru 18 procent, 
nafty o 28 procent. S rzedaż w ę g h  na czele o 
pałn domoweg zmniejszyła się pra » e o 200 
tysięcy ton. Zbyt soli kamiennej i warz nej spadł 
o 20 tysięcy ton. Sprzedaż soli jadalnej spadła 
o 22 tysięcy ton. Z tych oblicz ń urzędowych 
wynika, ża nawet na soli ludz e muszą oszczę 
dzić .  Chleb, cukier, n»fta, sól, węgiel są to arty­
kuły niezbędne dla każdego. J  -żeli iih  spożycie 
zmalało tak mocno, świadczy t ■ o wielkiem zu­
bożeniu społeczeństw a. Jeżeli brakuje na niezbę­
dne artykuły, to jeszcze bardziej zmaleć mus ała 
wytwórczość przemysłu i rzemiosł i skurczyły 
S>ę obr ty handlowe.

Dla dokładnego zobrazowania stosunków 
w r< I ńctwie przypomnieć należy osiatn.ą Po­
życzkę Narodową .  Najsłabiej ze wszystkich pod­
pisywali r* lnicy. Liczba gospodarstw  rolnych o 
obszarze powyżej 5 a poniżej 50 hektarów wy­
nosi przeszło miljon 100 tysięcy, a podpisujących 
pożyczkę było przy wielkim nacisku z d  dwie 73 
tys ące. Średnia suma pożyczki wynosiła na oso­
bę zaledwie 67 zł. Tłumaczą t < zubożenie wsi 
zoył wielkie obciążenia, a przedewszystkiem ni­
skie ceny, płacone rolnikom. Na podstawie spra­
wozdań, otrzymanych przez Główny Urząd S ta­
tystyczny z całego kraju, należy stwierdzić, że 
w stosunku do cen i  r. 1927, które były skromne. 
Spadek wvnosi na rozm aity h produktach rolnych 
Od 29 do 53 procent. Cyfry wyżej podane wska­
zują, że już najwyższy czas ażeby., przestać mó­
wić o p itrzekie pomocy dla rolnictwa, ażeby 
zająć srę w jaknajszybszym czasie wyzyskaniem 
wszelkich możliw. ści, zmierzających ku napra­
wie. Trzeba ograniczyć wytwarzanie tego, za co 
w Polsce rolnicy otrzymują niskie ceny i zastą­
pić nadm iar tych towarów upraw ą tego, co  spro­
wadzamy od obcych- Z a  dużo spt owadzamy n ’e- 
tylko ryżu, przez co  zmniejszamy sprzedaż pol­
skich kasz, ale także tłuszczów roślinnych. P rzy­
w óz surow ców  oleistych i tłuszczowych wynosił 
w  r. 1933 16 tysięcy ton o wartości blisko 17

zulcknć.
miljonów t ł ty i h. P r/y a»Ó7 Mejów i tłuszczów 
n  ślinny . h w y n o s ł  22 t> S'ą'>' ton, u a r t  ści prze­
szło 17 mdjonów cl ty; h, W fest?-,'*■ przywóz ma-* {>
kuchów i mączki ól*'s|V£i>r/Yszł,i 11 tys ęi y ton, 
O weił ści 2 i pół miljotiŁ złotych. Zadaniem 
naszej polityki gosp .darczej musi być dup.' wa­
dzenie do t f  i by ur/.emysł tłuszczowy ołejarsKi 
przerabiał sur wce ki jo we. W tym celu nali-źy 
rozszeizcć wytwórczość lnu, co zresztą jest k o ­
nieczne również dla przemysłu v> łókiennmzego, 
a w ten sposób taKŻe wytMircz ść siemienia 
sł mącznikowego, rzepaku i soli. Z>stano ■■ ć się 
muszą organizacje gospodarcze nad zas tąp i  nn m 
surowcó w ,  po* h dzących z roślm obcych przez 
surowce, wytwarzane z roślin luaj iwych.

Rząd, który powinien ustal ć program poli­
tyki gospodarczej i stać na straży, aby *m był 
wykonany winien użyć wszelkich Ś odków, bo

zmrtiejsztć ostatecznie przywóz wszystkich to 
warów z zagranicy, które mogą być wyrabiane 
w kraju

Posłowie Klubu N am d iw\.go przy ostatniej 
rozprawie budżetowej w Sfjmie, przy omawia- 
nm s p r a w  rolniczych, wyraźnie stawiali żądania, 
że należy nie dopuszczać, chcąc ratować rolnic­
two, do przywozu do Polski zboża, tłuszczów, 
ryżu a równocześnie wzmóc wytwórczość lnu 
w Polsce, zwiększyć hodowlę owiec, aby w ten 
sposób uł twić rolnikowi przystosowanie się do 
dzis ejszych czasów* i wytwarzanie na swoich 
wars/t* ta h tego, co się rolnictwu opłaca. Na­
wet najoalej idące oszczędności w wydatkach 
samorządowych, które muszą być w prowadzone, 
nie tmzwoią przy dz siejszych niskich cenach dla 
rolmków stworzyć opłacalnych warsztatów. Co­
raz bardziej zadłużająca s ;ę ijwsz\stkiego odma­
wiająca sob*e i arstwa rolnicza w kiaju rolni­
czym doprowadzić musi do gruntow nego zubo­
żenia całego kra|u

Z naprawą tych stosunków nie można zwle­
kać.

K. Wier czak.

N>e od izeczy będzie przy zbliżających się 
wyborach zwrócić uwagę na tn, o co dz ś toczy 
się walka między Obozem Narodowym, a o bo­
zem Piłsudskiega. Tocząca się walka prowadzi 
do zwycięstwa Obozu N e o n o w eg o ,  wobec jzego  
spotyka się ze silną reakcją ze strony sanacji 
i bezwzględnem zwalczaniem Stronnictwa Naro- 
do egt .

Ob z N rodowy walcizy o prawo mełylko do 
życia ale i do rozwoju. A skutek tej walki wi­
dzą wszyscy. Wszyscy dziś zgodnie przyznają, iż 
największym w Polsce jest S tronn -two Nanodo- 
we. Muno przeszkód w jesiennych wyb trach w 
1930 r.  N w odow a , Czwórka'* dostała półtora
m in o m  g łosów )

Czego o, f  r« v a e  chce sanacja i obóz P iłsud ­
skiego — trudno często zgadnąć. W tym obozie

są konserwatywni katolicy i radykaliści, odstępcy 
od wiary katolickiej, są fabrykanci i robotnicy, 
sa obszarnicy i bezrolni. Każdy z nich wstąpił 
d: B. P nie p o b \  aby mimo różmc stanowych, 
słu-yć jednemu celowi i wspólnemu programowi, 
ale poto, aby bronić swego os bistego. lub s ta ­
now ego mteiesu. Nagromadziło si-ę tam dużo  
śmieci tak, że widzą to wreszcie i kierownicy.

Oto p. Sławek wydał swój głośny już dzida, 
okólnik, aby tę stajnię Augjasza przeczyścić.

Ooóz narodowy ma swój własny program . 
O  wyKOname tego programu walczy d.riś z o b o ­
zem Piłsudskiego, a późnie, walczyć bfdziź z każ­
dym, kto stawiać bęazi:  przeszkody w wykonaniu
tego programu.

Pierwszy punkt p rogram u Stronnictwa N aro ­
dowego, to skuteczna obrona granic i niepndle
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RAMY do
OBRAZOW

■ i O B R A Z Y  ■
po c e n a c h  n i s k i c h  
i w dużym wyborze

—— — ■ poleca '■

„PAPIERNIA”
głości państwa przez d brą srm ję i m ądrą poli­
tykę zagraniczną. Twierdzimy ciągle, że główny 
nasz wróg — to Niemcy i przeciwko N om com  
przedewszystkiem organizować się nam trzeba.

J a k  wiadomo, cały obóz Piłsudskiego szukał 
porachunków z Rosją na wschodzie, a zgody 
z Niemcami na zach dzie. D piero w r. 1932 
częściowo i obóz P.łsudskiego zrozumiał, że niema 
zgody z Niemcami.

Drugi punkt progra u Stronnictwa N arodo­
wego — to sprawiedliwy rząd i równe prawo 
dla wszystkich obywateli.

Trzeci punkt programu Stronnictwa Narodo­
wego — uporządkowanie spraw  gospodarczych
*  Polsce.

Stronnictwo Narodowe rząd r  ograniczenia 
wydatków państwa, sam orządów i zakładów ubez­
pieczeń społecznych. Żąda zwimęcia n iepotrzeb­
nych przedsiębiorstw państwowych. Żąda uregu­
lowania spraw karteli, ceł i cen rolniczych i prze­
mysłowych, żąda ustalenia planu polityki w handlu 
zagranicznym.

Czwarty punkt programu Stronnictwa Naro­
dowego — to sprawy społeczne, < światowe 
i szkolne. Sprawy te ściśle łączą się z moralne- 
ścią i religijnością katolicką. Znana jest walka 
Obozu Narodow ego o religijne wychowanie w 
w szkole, o katolickie prawo małżeńskie, o wy­
konanie Konkordatu, o zmniejszenie pijaństwa,
0 swobodny rozwój towarzystw oświatowych i go ­
spodarczych, o prawo ludności do zgromadzeń, 
do stowarzyszenia się, o czyste wybory do gmin
1 zrzeszeń. Każdy niemal dzień przynosi nowy 
powód do walki między Obozem Narodowym 
a obozem Piłsudskiego.

1 tak na każdem polu. W alka z obozem Pił­
sudskiego czyli z sanacją musi być rozegrana do 
końca. A zwycięży i zwyciężyć musi ten. za kim 
przemawia dobro Narodu, słuszność i sprawie­
dliwość. Zwycięży więc Obóz Narodowy. Dwa 
razy  już zwyciężył, zwycięży i trzeci raz, tym ra­
zem już ostatecznie.

Kto chce przyspieszyć koniec walki, k to  chce 
dopomóc do zwycięstwa dobrej, narodowej sp ra­
wy, niech wstępuje do pracy w szeregi S tron­
nictwa Narodowego.

„Tygodnik jarosławski publi 
kuje poniżej zamieszczony artykuł, 
który dałby się zastosować w dużym 
procencie w Rzeszowia“

Niebywała nęd/.a trapi n a s t e  rękodzieło.  O 
góine  zub żenie donr nw  d ' 3  rzemi* śl u k ó w  rlo 
zupełnej  ruiny, wyniszczaj  do cna duże ' małe 
wats*t»tv pracy,  przyczyni,  rzecz znamien na ,  pi - 
mim o lak ciężkich czasów m oż naby  j t s zcze  nie­
jedną  ga łęź pracy ura tować  i dźwignąć .  Za l eża­
łoby to od rac jona lnych zarząoceń  Sf r rz ą d o ­
wych w pierwszym rzędzie zd> łanoby więc za­
radzić nieszczęściu i wy at n< ać c-d zup- łnego 
npadku rękodzie ło  szewskie  które jak- s łychać 
m arn 'e je  obecnie  doszczętnie 'me  wski.it k braku 
zamówień ,  ale z powo du konkurenc ji  zagran icz 
nej.

„Bat’a“ której  cent r  la znajduie s ;ę w Zlinie 
w Czechos łowacj i  niszczy nasze rękodzie ło  s zew­
skie,  impor tując  do kraju mJjony  p r  , buwia  
pode jrzane j jakości .  Obuwie  to z powod u swej 
rzekom i taniości  jest j ednak  właśł ' .wie znacznie 
droższem od obuwia p ro d u k o w a n e g o  w kraiu.  
Efek tem zaś tego m a s o w e g o  impor tu jest o lbrzy­
mi wzros t  bezrobocia  w zawodzie  szewskim.

Wystarczy się rozglądnąć  i po informować 
w J a n  sławiu, aby stwierdzić przeraża jące  st - 
sunki  panujące w tym z-iwodzie, trawi mym przez 
bezp rzykładną  nędzę.  Każdy ssewc zaś wyjaśnia,  
że przyczyną  jego biedy i b raku  pracy jest „Bat’a “, 
k tóra to f irma na dom iar  złego uruchamia  po 
mias tach  (a także u nas)  „mechan iczne  warsztaty 
reparacyjne" .  Za d a n ie m  tych warsz ta tów jes t

Różne są sposoby walki w yborcze j,— szcze­
gólnie zas przez sanację w życiu wprowadzone, 
ale takie, jakie postanowiono zastosować przy 
wyborach na terenie rzeszowskim, to na pewno 
nie miały jeszcze miejsca w Polsce

Niektórym osobistościom trudno zrozumieć, 
że wszystko ma swój koniec i że wcześniej, czy 
później trzeba ustąpić z fotelu prezydialnego. — 
Stąd gdy nadchodzi ta chwila, jak tonący brzytwy, 
tak oni chwytają się wszelkich środków walki 
wyborczej a posuwają się nawet do skrajności.

Ogólne oburzenie wywołało w mieście o- 
świadczenie P. Przezydenta miasta, że jest gotów

prz-  o e w s / . y s t k i e m  n a p r a w a  w y m a g a j ą c y c h  n i e u ­
s t a n n i e  r e p a r a c y j  o b u w i a  z  f b r y k  B i t y .  P ' z a  
tern ?a ś  te w a r s z t a t y ,  bezw z g l ę d n i e  k o n k u r u j ą c e  
z  m a ł e m i  p r a c o w n i a m i  s z e w s k i e m i  p r z y j m u j ą  d o  
w y k o n a n i  i w s z e l k i e  r o b o t y  s z e w s k i e ,  j a k  te z a ­
m ó w i e n i a  b y w a j ą  w y k o n y w a n e ,  tern l ep i e j  n i e  
m ó w i ć ,  w ie  o  t e i n  d o s k o n a l e  kl  e n t e l a  „ B * i ’y “ 
k t  >ra n a  p a p i e r o w y c h  b - t y j a r s k i r h  p o d e s z w a c h ,  
o b c a s a c h  i z a k ł a d k a c h  m  l g l a b y  s p i s a ć  s w o j e  
s m u t n e  d o ś w i a d c z e n i a ” .

Szewcy ma ją  więc tej f rmie do zawdzię­
czenia sw j? na jgo rsze  cz-.sy, publ iczność „ n a j ­
lepsze" obuwie  i „najtrwalsze." reperacje ,  r bo-  
luicY z ś. którzy s ę  dostali  w t ryby sk o m p l i k o ­
w a n e g o  m echaniz mu  b >t t wego pracują  nr .  w J a ­
ros ławiu v ś ród  na jgorszych  w ar u n k ó w  hig ie ­
nicznych,  cierpiąc wyzysk w rozmiarach ,  na 
które może się zdobyć tylko wielki  kapitał.  P r a ­
ca ti wa do późnej  nocy,  to też dziwić się n a le ­
ży, że ins rnktorat pracy,  który pamięta zazwy ­
czaj o najmnie jszym robaczku,  j akoś  nie widzi 
w z o r o w y i h  waru nk ów,  pracv panujących  pod 
b łogos ławionymi  rządami  dobroczyńcy  ludzk ści 
ze Zlinu, z filją w C h- łm ku .

Shisznem w ęc i g o d n e m  na jpe łn ie j szego  
poparcia  jes t  coraz  popularnie jsze  h sło b e z ­
wzg lędnego  bojkotu obuwia  zag r a n i - zn e g o  pr o ­
dukcji  mechaniczne j .  Każdy g ro sz  bowiem wy­
dany  na takie obuwie,  to krzywd* dla naszych  
szewców,  którzy g iną z g łodu z po wodu braku  
pracv.

zaofiarować żydom w Radzie miejskiej połowę 
stanowisk radnych, a w każdym razie najmniej 
czternaście, za poparcie go w zbliżających się 
wyborach.

Takie świadczenie rów na się zdradzie in­
teresów polskich na tutejszym terenie, — w szcze­
gólności w ob°cnych czasach gdy całe społe­
czeństwo polskie wszelkiemi siłami zdąża do od- 
żydzenia wszelkich instytucji społecznych, a prze- 
dewszystkiem s a m o r z ą d  w mających olbrzymie 
znaczenie w życiu gospodarczem kraju.

Odpowiedzią na takie oświadczenie powinna 
być zdecydowana postawa całego katolickiego

kiedy, jakie i z kim prowadzić będziemy wojny 
i z jakim wynikiem. Czy będziemy samodzielni, 
czy nie. W położeniu naszem szaleństwem byłoby 
nie uwionić się od opieki żydów dążących do 
swych własnych celów, których Polska nic nie 
obchodzi.

Rozwiązanie sprawy żydowskiej mu6i nastąpić 
już obecnie. Po  pierwsze dlatego, że ta sprawa 
już może być rozwiązana, bo potęga żydostwa 
m iędzynarodowego po ciosach : politycznym w  
Ameryce i politycznym w Niemczech, oraz wobec 
załamania międzynarodowej finansjery jest o tyle 
słaba, że groźnego ciosu Polsce zadać nie może.

Po drugie dlatego, że ta spraw a już musi być 
rozwiązana, bo za lat kilka nastąpi rozwiązanie 
żydowskie, prawdopodobnie w postaci komuniz­
mu, jeżeli iść będziemy dalej w kierunku speł­
niania żydowskiego program u polskiemi rękami.

J a k  rozwiązać zagadnienie żydowskie ?
c d n .

1. Najważniejsze zagadnienie.
„Przyjdzie taka chw ila, w  której w sz y s t­

kie narody chrześcijańskie, w śród których  
żyją  żydzi, poznają, że  zagadnienie, czy  ży ­
da m ożna p ozostaw ić , czy  też  trzeba w y ­
rzucić, je s t  dla nich takiem , k tóre określa  
się jako ża&adnienie życia  i śm ierci.

Franciszek Liszt.~

Najważniejszem zagadnieniem dla Polski w 
chwili obecnej jest kwe6tja żydowska, ponieważ 
decyduje o naszej p rzyszłości:

P O D  WZGLĘDEM  G O SPO D A R C ZY M . W  
k ra ju  cierpiącym na bezrobocie i przeludnienie 
cz te ry  miliony miejsc zajętych przez żydów, sta­
nowi o nędzy ludności, w ięcej: Żydzi opanowali 

n iemal całkowicie finanse i handel. Anonimowy 
kap  itał żydowski rządzi przemysłem. Połowę wol­

nych zawodów będą stanowić w najbliższej przy­
szłości żydzi. Rządząc życiem gospodarczem  nie 
dopuszczą oni do jakichkolwiek zmian ustroju 
o sp o d a  rczego , pożytecznych dla narodu — g o ­

spodarza, a tern samem dla narodu — pasorzyta.
PO D  WZGLĘDEM KULTURALNYM. Nauka 

polska jest w poważnej mierze opanow ana przez 
żydów świadczy o tem zarówno ilość profesorów 
i asystentów żydów, jak i zafałszowanie poszcze­
gólnych dziedzin wiedzy, jak np. historji przez 
żydów dla ich celów narodowych. Literatura jest 
w ręku żydow sk iem : teatry, czasopisma, krytyka 
domy wydawnicze, poezje. To samo w dziedzinie 
sztuk pięknych, zwłaszcza muzyki. Dzienniki, ra- 
djo, film, to dziedzina niemal monopolu żydow­
skiego.

Jeżeli nie chcemy, by inteligencja polska za­
częła myśleć mówić i pisać w duchu żydowskim 
w dziedzinie tej musi nastąpić głęboka rewolucja.

POD WZGLĘDEM POLITYCZNYM. Istotnym 
podziałem politycznym w Polsce nie jest dziś po ­
dział na lewicę i prawicę, na radykałów i zacho­
wawców, na kolektywistów i indywidualistów, ale 
na  ludzi zależnych i niezależnych od żydów. Przy­
szłość zagadnienia żydowskiego zadecyduje o tem,

KTO DA 0IECEJ?
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Z r ó b  w ę z e łe k . I
byś nie zapomniał kupić na święta wina.

Prawdziwe gronowe 1 f1 2'95 zł.
I. SCHAITTER i Ska.
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społeczeństwa naszego miasta, aby zamiary tego 
rodzaju wogóle udaremnić i utrącić jednostki, 
które z woli zaspokojenia swojej ambicj', w brew 
interesowi społeczeństwa Polskiego, zmierzają 
do celu.

Nadmień ć wypada, że złośliwi mówią, iż 
wsoomniane wyżej o ś w i a d c z e n i e  pozostaje 
w związku niedawno przyznaniem obywatelstwem 
hunorowem  miasta, — i dożywotn ą pensją.

i ni ii m m m m m m

Ładne ręce upiększają Panie.
Jesień i zima jest tą porą roku, która ud- 

działywuje najbardziej ujemnie na n as /ą  cerę. 
Ciągłe zmiany atmosfeiyczne, nagłe przejścia 
z środowiska ogrzanego na mri ź ,e pow etrze, 
powodują opierzchnięcie rak, najwięcej narażo­
nych na znaczne różnice temperatur wym aga­
jące natychmiastowych ś odk< w zaradczych. Prze­
ziębienie skóry rąk wywołuje n ie jednokro tne  o- 
bjaw .zaczerwienienia często przewlekły i trudny 
do usunięcia, tkanka staje się chropowata, szor­
stka i niejednokrotnie spękana. Popularnym 
środkiem, najczęściej stosowanym przez nasze 
Panie, jest zwykła gliceryna, jednakże, jak wy­
kazuje obecna wiedza kosmetyczna, wywiera ona 
efekt chwilowy, a pochłaniając wodę z żyv ej 
tkanki powoduje jej nadmierne wysuszenie. Istnieje 
natomiast środek „Glycerijel", wyrobu polskiej 
firmy „Ant:ba“, w formie galaretki, uznawany 
za znakomity w tym zakresie i oddający nieo­
cenione usługi. „GlycerijelP howiem, będąc pre­
paratem spec ja lne  przygotowanym, udelikatnia 
skórę  rąk, usuwa czerwoność, szorstkość i opie- 
rzrhnięcia. W razie zauważenia pierwszych obja­
wów szkodliwego wpływu wiatiu i zimna, należy 
dla zapobierzenia dalszym komplikacjom, natrzeć 
ręce niewielką iii ścią „Glycenjellu" wyciśniętą 
z tubki, a skutek nie zawiedzie Pani w Jej ocze­
kiwaniu.

K R O N I K A  J A S I E L S K A

Oeczyt. Przed tygodniem bawił w Jaś le  p. 
podpułKownik ze Związku H allerczyków Józef 
S tyś z Nowego Sącza i wy Kłosił w sali Sokoła 
do byłych żołnierzy armji gen. Hallera i człon­
ków Stronnictwa Narodowego odczyt na temat 
Historji powstania armji gen. Hallera w Ameryce 
i Francji. Odczyt ten był bardzo na czasie. Z a­
chodzi bowiem potrzeba rozwiać tę fałszywą le­
gendę. że Niepodległość Polski wywalczył i tę 
Polskę zbudował jeden człowiek i temu jednemu 
człowiekowi mówiono tę legendę tak, że w nią 
uwierzył.

Dziwne sią rzeczy w Polsce dzieją. Jest  
w Polsce organizacja na wskroś dodatnia i ze 
wszech miar pożyteczna, to Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polskiej. Niestety! nie cieszy się ona 
względami u władz. Oto założone w bieżącym 
roku Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej w So- 
binowie zostało przez Starostwo jasielskie roz­
w iązane z pow idu, że wchodzi w skład Związku 
w Przemyślu, a Przemyśl przecież należy do wo­
jewództwa lwowskiego. Je s t  to motyw niefor­
malny i nie prawny. Stowarzyszenie bowiem jest 
zespołem legalnym na całą Polskę, a nie na 
Sobinow, ani na Przemyśl. Dalej niema władzy, 
k tóraby  zakazała młodemu być młodym, również 
niema władzy, któraby zabroniła, sąsiadom, zna­
jomym, lub do jakiej organizacyj przynależnym 
razem się zejść i swoje sprawy omówić. Takie 
zebranie sam a ustawa nazywa zamkniętemi, a 
więc zamkniętemi przed okiem policji.

KROHIKA JAROSŁAWSKA

Akademja oświatowa T. S. L. Dnia 3 b. m. 
miejscowe Koło T. S. L. urządziło w sali Tow. 
.G wiazda* — „Uroczystą Akademję O św ia to w ą '. 
Na bogaty program  wieczoru złożyły s i ę : wy­
k o nana  przez urkiestrę Gimn. II. „W iązanka 
pieśni polskich", przemówienie prof. Zygmunta

W iśniowskiego w którem prelegant uczcił pa­
mięć Henryka Sienkiewicza, i w zarysach przed­
stawił działalność i cele Tow. Szkoły Ludowej. 
Następnie kwartet smyczkowy 3 pp. leg. wykonał 
kilka utworów, dużo uczucia wniosła deklamacja 
uczennicy gimn., poczem na zakończenie ucz. 
Szkoły św. Kingi wystawiły obrazek sceniczny 
ze śpiewem p. t. „Korow ód". Cał ść wypadła 
bardzo dobrze i zrobiła jaknajlepsze wrażenie 
na licznie zgromadzonej publiczności. J -dynie  
zawód s p r a w i ł  z a p o w i e d z i a n y  występ 
chóru oświaty pozaszkolnej. Za zbagatelizowanie 
imprezy tak poważnego i zasłużonego towarzy­
stwa jakiem jest T S L . należy chórowi nagana. 
W śród licznie zebranej publiczności dał się zau­
ważyć brak wojskowych, których ostatnie TSL. 
i czy po sobno na setki swvch członków. Czyżby 
wśród wojskowy, h jedynym poparciem i zain­
teresowaniem cieszyły się... walne zebrania K oła?  
D ło się rozkaz zapisywania do TSL. trzeba 
dać rozkaz na wzięcie czynnego udziału w pracy 
TSL-owej !

Żyd a sacharyna. Nikogo nie dziwi gdy p >- 
wiemy, że prawie we wszystkich wypadkach 
szmuglu pierwsze skrzypce „grają“ żydzi, a już 
tem bardziej gdy chodzi o sacharynę. Otóż ta­
kiego „monopolistę” przychwycili nasza policja. 
Jest  nim oczywiś :’>e żyd (nazwisko podamy w n a ­
stępnej ktonice). I bądź tu dobrodziejem ludz­
kości. Za „tanie" pieniądze chciał „osładzać" 
życie ludn ści zubożałej (bo ta wyłąćznie ku- 
i uje sacharynę) a tu każą mu teraz siedzieć.

Żydzi protestują —  „bojkotują*1. W  ostatnim 
czasie odbyły się dwa zebrania publiczne żydów 
na których protestowano przeciw — h tleryzmowi 
i omawiano sprawę bojkotu przemysłu niemiec­
kiego. Dla nas na uwagę zasługuje to, iż żydzi 
bez żadnych przeszkód mogą odbywać publiczne 
zebrania — protestować przeciw komuś czy cze­
muś — w czasie gdy Polacy w podobnych wzglę- 
d eh ani marzyć nie mogą. Niema to jak szczę­
ście „narodu wybranego". Co do bojkotu to 
warów niemieckich to już blaga. Nawołują do 
bojkotu słowem, pismem, wymierzają „deklaracje 
bojkotowe, a zarazem szmuglują sprowadzają, 
jawnie spizedają, popierają... towary niemieckie. 
Interes — przedewszystkiem !

Dziennik wieczorny „Jestem Wszędzie" zy­
skuje sobie coraz więcej zwolenników i jest już 
konkurencją  dla wszysikich „Ekspresów". Do 
nabycia w kioskach i u kolporterów ulicznych.

Z działalności Sekc Mrodych. Ruchliwa Sekcja 
Młodych S tron. Narodowego zorganizowała jak 
roku ubiegłego (jako Kuch Młodych) w dniu 
5 bm. „Św. Mlkoł ija" dla ubogiej dziatwy. W pię­
knej sali Stron. Nar. przy uL Słowackiego zebrała 
się w<cczorem najuboższa dziatwa przybyła w czę­
ści z rodzicami. Tutaj przy suto zastawionym 
stole spożyły dzieci i starsi podwieczorek. Ra­
dosnym błyskiem w oczach i zachwytem powi­
tała dziatwa przybycie „Św. Mikołaja", który 
rozdał dzieciom i ich rodzicom wspaniałe (jak 
na kryzysowe czasy) p darki. Każda paczka 
zawierała odzież, przybory szkolne, łakocie i 
i prowianty. Wszystkie wym. rzeczy zebrano 
wśród członków i sympatyków Stron. Nar. Oprócz 
podarków każde dziecko otrzymało egzemplarz 
„Przewodnika Katolickiego", a niektóre — o- 
brazki święte. Na uznanie zasługują wszyscy 
ofiarodawcy, koleżańki Sek. Mł., które włożyły 
dużo pracy przy zorganizowaniu Św. Mikołaja 
— a także koledzy S. M. nie próżnowali. P o ­
darków rozdano na ogólną wartość około 300 
zł — obdarowano 45 dzieci i 19 rodzin. Aby 
zrozumieć potrzebę takiej „imprezy" i aby wzbu­
dzić uczucie litości nad biedną dziatwą — trzeba 
było widzieć łzy radości ofiarowanych i okazaną 
przez nich wdzięczność za pamięć o nich i po­
moc. Jeszcze raz w imieniu ofiarowanych „Bóg 
zapłać" wszystkich za dobre serce.

Wybory w Jarosławiu. W  ubiegłym tygodniu 
ogłosiła główna Komisja Wyborcza afiszami, że 
wybory do Rady miejskiej riie odbędą się a to 
dlatego, ze została zgłoszona tylko jedna lista. 
J a k  do tego doszło? Podpisy na listę sanacyjno 
żydowską zbierano in blanco —  nie ujawniając 
zupełnie nazwisk kandydatów —  ani celu zbie­
rania podpisów albo wprost tumaniąc iudzi, że 
zbiera się podpisy na prośbę, by w danym okrę 
gu można było wybierać radnych. I takie pod­
pisy ludzi dz ałających na ślepo miały być wy­
starczające do ważnego zgłoszenia listy sanacyj­
nej. W  czasie wyłożenia spisów utrudniało się 
niepowołanym robienie wyciągów z wyłożonych 
list na co ustawa zezwala — przez to, że lista 
była fikcyjnie zajęta — bądź przez członków 
Strzelca, bądź przez „niektórych" emerytów. 
Kiedy dowiedziano się, że narodowcy mają wy­
stawić swoją listę — uczyniono wszystko, by do

tego nie dopuścić — Nie zawahano się nawet 
użyć gróźb. — I tak zapewniono Str. Nar., że 
z chwilą złożenia listy Obozu Narodowego — 
dwóch czynnych narodowców zostanie „wykoń­
czonych" a dwie narodowe placówki zostaną 
zniszczone. Mianowicie zagrożono Sokołowi 
zamknięciem kina oraz zagrożono zamknięciem 
jedynej polskiej Drukarni spółdzielczej co rów na­
li by się utratą idących w tysiące udziałów na- 
rodowvch i pozbawieniem chleba 11 pracowni­
ków. Możliwość.zrealizowania takich gróźb istnieje
— bo przecież kino Sokół było już zamknięte
— jako odpowiedź na że młodzież akade­
micka urządziła w gmachu Sokola* zebranie z 
referatem dotyczącym zniesienia autonnmji uni­
wersyteckiej. — A Polska Drukarnia Spółdziel­
cza była również przez 3 tygodnie zamknięta dla­
tego, by przez to zmusić Siron. Naród, do za ­
przestania wydawania swego tygodnika „Głosu 
jarosławskiego. Te gr źby jak i możliwość unie­
ważnienia listy narodowej nie pozwoliło naro­
dowcom zgłaszać swojej narodowej listy. Nato­
miast zgłoszono inne listy opozycyjne. I te jak 
było do przewidzenia uległy unieważnieniu. Po­
została jedynie ważna Irsta — starościńska. Au­
torytet układających był tak silny, że nie potrze­
ba było badać autentyczności podpisów ani wy­
szukiwać jakichkolwiek wad. Za dobrocią prze­
mawiało s n icy jne domniemanie. Niezadowolenie 
wśród społeczeństwa wielkie — potęguje się je­
szcze przez to, że wyborcom nie dano możności 
wypowiedzenia się co do niektórych radnych. 
Zwycięśtwo sanacji w Jarosław iu napewno jest 
zwycięstwem przymusowem.

4-6 D f . m e d .

Antoni Hubert
b. dyrektor szpitala

Rzeszów, u l. Podzam cze 3.
Ordynuje od godz. 9  do 18.

K R O N I K A  RZESZOW SKA

Przewodnik Turystyczno-koiejowy nakładem Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Krako­
wie ukazał się w ostatnich dniach i jest do n a ­
bycia w cenie 60 gr. w księgarniach „Rucnu“. 
Zawiera dla turystów niezbędne wskazówki.

Krzewienie narciarstwa. W dniu 9 lirt pada 
br. z inicjatywy komend P. W. założono w Rze­
szowie TowarzystwoJ Narciarskie pod nazwą : 
„Rzeszowskie Towarzystwo Narciarskie1'. W pisy  
przyjmuje p.Wł. Regiec. W kładka miesięczna 50 gr. 
i wpisowe 1 zł. — Pierwszy kurs narciarski roz­
poczyna się w piątek, dnia 15 bm. o godz. I4-tej. 
Punkt zborny w Alei Konarskiego przy boisku 
„Res< v i“ z własnymi nartami.

Gnębi clę kasze l!
kup wodę Szczawnicką Józefinę a ustąpi 

nafrewno.
Główny skład w Rzeszowie I. Sehailr e r  

i  Spó łka  ul. Kościuszki 7.

Co jest z nową targow icą? Przed kilkunastu 
laty zakupiła gmina znaczny obszar gruntu przy 
ul. Dąbrowskiego, ażsby tam przenieść^targowicę 
położoną w środku miasta i swojemi rozmiarami 
nie odpowiadającą rozmiarom odbywających się 
targów. Prócz względów gospodarczych także 
i względy zdrowotne przemawiają zatem, ażeby 
jaknajrychlej przenieść targowicę na nowo nabyte 
miejsce. Szczęgólne życzenie w tym kierunku wy­
rażają mieszkańcy kamienic, w obrębie których 
dzisiejsza targowica leży.

Złożone w Redakcji broszurę pod tyt. „ Z a ga ­
dnienie żydowskie** z której będziemy przytaczać 
najbardziej interesujące ustępy. W tym numerze 
„Ziemi1, podajemy z części pierwszej „Najważ­
niejsze zagadnienie.1*

Na ulicach ciemność. Od pewnego czasu miej­
ska elektrownia poczęła gwałtownie robić oszczę­
dności, a w związku z tem ulice miasta toną w 
ciemnościach Szczególniej daje się to odczuwać 
na główniejszych ulicach, gdzie z rzadka tylko 
widnieją lampy elektryczne. — Niewiadomo je­
dnak, czy faktycznie dużo zaoszczędzi elektrownia, 
a jeeynie pewnem jest, że straci społeczeństwo, 
gdyż ciemności ułatwią robotę rzezimieszkom.
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O Z D O B Y  
CHOINKOWE

kartki Ś W I Ą T E C Z N E
lloleCń : ____z—

w dużym wyborze i po ce­
nach konkurencyjnych

„PAPIERNIA"
ul. 3-go Maja 9.

Niby tanio mieszkania. Dwupiętrowy budynek 
tanich mieszkań magistrackich, poło# nv przy ul. 
Stanisława Augusta, stoi w znacznej mierze pust­
ką a przyczyną tego jest to, że czynsz najmu 
jest zbyt wygórowany. Wszelkie zabiegi ludności
0 obniżenie czynszu spotykają się z odm ow ę ze 
strony Magistratu, który oświadczył, źe i zynszu 
nie > bniży. — że raczej woli ..pustostanie" Nie­
zawodnie, gdyby nastąpiła zniżka czynszu stosow­
nie do w artości mieszkania, to tych kilka pustych 
mieszkań natychmiast zostałcby wynajętych i byłby 
z tego tytułu pewien duchód Widocznie gm.nie 
na tern nie zależy. W związku zpow yższem  na­
suwają się uwagi co do stanu drogi w spom r.a-  
nej wyżej ulicy Stanisława A u g u sK  Mianowicie 
zbudowano chodnik tylko z jednej strony tj ; ulicy, 
a drugą pozostawił no w „stanie naturalnym'1, bez 
źadnyrh odpływów tak, ze*w oda deszczowa śc ie­
ka do piwnic i często zalewa nawet narter we 
mieszkania. T-*k b \ło  w czasie ostatnich de­
szczów i dopiero Straż Pożarna musiała zagro- 
żohym przyjść z pomocą. — Należałocy zatem 
tak w interesie mieszkańców tej ulicy, jak też
1 sam ego Mag stratu, ze względu na stojący przy 
lej ulicy jego budynek, tę sprawę bliżej rozpa- 
irżeć i z wiosną braki usunąć.

Ak&den.j& Ku Czci Niepokalanej Najświętszej 
Panny Narji. Przed paru iyg"dniami dotreśliśniy, 
źe na terenie Rzeszowa powstało Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńsktej. Ta nowa organizacja, pomimo 
swego stosunkowo krótkiego istnienia, uteąyh-ła 
w dniu 10 grudnia b r. Akademię, ku czci Nie 
pokalanej Najświętszej Pannv Marji. Na program 
Akademji, — urządzonej w domu „Tercjarskima 
przy ul. Bernardyńskiej, zł żyłv się : Przemrwie- 
nie Ks. Kędziora, Patrona S. M Z. odczyt jed­
nej z druhen o Niepokalantm Poczęciu N a j ś w  ęt- 
szej Panny Marji, chór, deklamacje i sztuka w 3 ch 
odsłonach pod tytułem „Serce Marj “. Academja, 
aczkolwiek skrom na, wywarła dodatnie Wrażenie 
na zebranej publiczności. Na zakończenie zabrał 
głos Ks. Michalec, apelując do s tarszeg) spo­
łeczeństwa, abv g racą opieką ( toczyło młodz'eż 
—  przyszłość Narodu Polsk ego, Pre 'eg«nt zw ró­
cił uwagę na to, że nasza młodzież, — mimo 
Ogólnego zepsucia i upadku m ra ln o śc ,  że wstrę­
tem broni się przed wszelkiemi złemi wpływami, 
albowiem chce żyć po kat- licKU i pracować dla 
dobra  narodu pilsk iego . Pieśnią „My chcemy 
Boga", zakończono podniosłą uroczystość.

Koncert Chopinowski. Dnia 10. XII w sali 
.S oko ła"  dała koncert znakomita i złotym medalem 
odznaczona p. Marja Bilińska. Wszystkie utwory 
były wykonane ku czci naszego słynnego kom ­
pozytora Ch' pina.| Piękne; i nader uczuciowe 
wykonanie tychże utworów, wywarło duże w ra­
żenie na publiczności, która w zwartej masie 
wypełniła sal ę .  W koncercie wzięła tak ie  udz.ał 
ork-estra 17 p p., wzmocniona el ta muzyków 
rzeszowskich (pr<f. Łaszewski i Przystaś, p. 
W o jt u i s k i  i Laudau. Liczne i długotrwałe oklaski 
były najlepszym dowonem uznania dla wyko­
nawców doskonale zł żonego programu. Niechaj 
tak liczny udzi?ł sp łeczeństwa starszego i mło­
dzieży będzie nagr dą dla por. Sł imowicza, któ­
ry tyle starań d. łożył, by Rzeszów również pi fy- 
czynił się do sprowadzenia szczątków pośmier­
tnych naszego wielkiego mistrza.

X  ż y d a  m ł o d z i e ż y ;

„Sokół . Bieżąca zima zbliżyła się i skupiła 
szeregi młodzieży, która grom adząc się w swych

„Ogniskach" i „świetlicach" pożytecznie spędza 
czas.

„\K Sokole" otwarta jest świetlica dla mło­
dzieży prawie codziennie, gdzie młodzież uprócz 
ćwiczeń gimnastycznych — ma czas na czytanie 
książek, g ę w szachy, i p.ng - pong oraz licz­
nych pism.

Ćwiczenia gimnastyczne w „Sokole o d b y w a j ą  
się w D o n ic d z i u ł i i  i ś r o d y  i piątk i .  D l  i Pań od 
godz. 7 —  / to  8. —  dla m ł  d z i e ż y  męęskiej od 
8 do 9 Ćwiczenia prowadzi Naczeln k aruh 
Adam H lzer.

„Ognisko" SNP. Stowarzyszenie Miodzeży 
Polskiej Męskiej w Rzeszowie: zostałoj < twarte 
dnia 1 grndnia br. i m u ś c i  s ę w gma i hu  „Gwiaz­
dy,, p rzy ul. 3 g.) Maj , w podwórzu. Druhowie 
przystąpili do urządzenia „Ogniska", a również 
do prncy organizacyjnej i i światowej, uruchu- 
miając czytelnią, biblotekę, i (idezyty. Przy S to­
warzyszeniu założony z stał chór.

Odczyt W SMP. D lia 8. 12 br. wygłosił 
w Stowarzyszeniu Odczyty pt. „Zgubne skutki 
alk holu" p. Prezes Bractwa Wstrzemięźliwości 
p. Dresśler.

Z wydawnictw.

Numer Jubileuszowy „Przeglądu Księgarskiego'1
Organ fachowy wydawców i księgarzy przybrał 
odświętny wygląd w swym 25-tym n um erze  v y- 
danym z powodu uroczystego obchodu 25 ie . i,. 
Z w ią /ku  Księgarzy P ilskich  Dla każdego nada-

cza księgarstwa polskiego riumec t»n jest pra­
wdziwą skarbnicą wiad ni<'Ści, d li  kaźdegn księ­
garza i miłośnika książki — miłą pamiątką.

„K rysta1. szluka ludowa w 2 odsłonach, po­
dług noweh Marji Kon p lickiej, udramatyz -wała 
Irena Mrozowicka.

„Złoty interes*1 i „Zamorski d o k t ó r Dwa
jedno-iPtowe obrazki  sceniczne  Irenv Mżbz“ wi'*- 
kiej. IJiwory powyższe nabywać  można  - Z w ią ­
zku Ti- trów i Ch irów Lud -wi h we Lwow ie ,  
ul. M -kiewiczs 26 oraz  « e  w s o i t w h  księga­
rniach

w y ś w i e t l a  o d  d z i ś  
, ) l i l U Z C U I I I  j w dnie następ e film p. t.

U L I C A .

U a n r v / l / d u  w y ś w i o d a o a d a l i  
, . n C l l I  y i V a  j w onie następne flint p t.

Stracony ekspres.
w y ś w i e t l a  o d  d z i ś  

99 ”  j w dnie następne film p. t.

Odmęt ulicy.

„B IA ŁY  TYDZIEŃ"
TDWJIlZYnWl ilHIIII Źllilllllip

W S k 1 e p  i fc S p ó ł k a  A-  c.

SKŁADNICY KÓŁEK ROLNICZYCH
W  R Z E S Z O W I E ,  UL 3  g M AJ  A.

OD 15 - 24 GRUDNIA
Korzystajcie z okazji!

Jedyna sposobność korzystnego Kupna tow arów  
lnianych, bawełnianych, stołowych, materiału 
pościelowego, tkanin na bieliznę m ęską i damską.

MAGAZYN SPORTOWY
|  p rzy  m
Ł  D ro g e r ji  pod  „ G W fA Z D Ą “ J  
|  W ło d z im ie rz  R egiee  |
rj- ul. 3-go M a j a  5. Rzeszów M

p  p o leca
na se z o n  z im o w y  --

j p  N arty  ł ja s io n u  g ó r sk ie g o  KI .1-sza w  cen ie  z ł 7, p  
p  8, 10, 11, 13, 15 1 t d .=§
ł  W iązan ia  n a rc ia rsk ie  k a d m o w a n e  po z ł 560  M  
K  6  30, i 6-70 J
g  K ijki n arciarsk ie  po  z ł 3 20 3 6 0 ,4  20, 4 80 i 5 60, J  
P  B uty n a rc ia rsk ie  w  n a jlep szy m  gatum cu im ]g  

p re g n o w a n e  p o tró jn ie  sz y te  po  z ł 22. 27 , 29 50, P  
W iatrów k i po  z ł 9 80, 13-50, 15 i t. p. %

W  S p o d n ie  n a r t  od  z ł 8 5 0  do 15. P
W  S k a r p e ty  z c zy ste j w e łn y  an g . od  z ł  2-30—2 90. p  
|p  R ęk a w ice  i  w e łn y  a n g  fcPoiarc 2'3C. p
g= S a n k i a z tec . 2, 31 5 o iDOwe po  z ł 6 8 5 0 , 1 1 itp . p  
P  Ł y *w y  k ra jo w e  1 za g ra n icz n e  d la  d ziec i, do  p  
p  f ig u r o w e j ja z d y  d o r o s ły c h  i do h o k eja . p

BZ jaWSSSeOfeGtftf 33K50JS

P < r k 1 c U * i p  B' u ro  P o d r ó i y , o r b i s -* w  R i e -
*  '  •* ®  szowie ul. K o l e jowowa  7. t e lefon
Nr 2 1. P r z t d sp rz ed aż  i sp r zedaż  b i l e tów ko l e jowych  
wsze lk i ego rodza ju  po ce na :h  ściśle t a r y f ow y ch  bez  
żadnej  doołaty.  Informacj e bezpłatne.  Telefon Nr. 27

Ł f l f f l l  r a c jona lną  buchal t er j ę  ; ze s t awia  
zamknięc ie  ksiąg bi lans i r achunki .  

Reguluj ę w ad l iw ą  k s i ęgowość  Z. Buczyński ,  Rz eszów 
K ra k o w s k a  21.

Na święta
Karpie tuczone śląskie

' poleca

J. W O J T O W I C Z
( S k l e p  k o l o n j a l n y )

Rzeszów, 3-go Maja 1.
Sprzedaż w dniu 22XU.

Prowianty dla b;tdnycli  
i naczynia kuchenne

przyjmuje Zakład S. S. ALBERTYNEK
(obok Strażnicy Pożarnej)

o  ano w ydaje i redaguje Kom itet. R edaktor odpow iedzia ln y  Jar. Kuraś. Drukarnia U działów 1 w  P zeszow tt.


